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Wspaniała manifestacja stolicy w wielkiej procesji religijnej 
r Dzfeł ttroczysfeso Jwlęta Bołe 
fco Ciała upłynął w Warszawie 
pizy pięknej pogodzie, która po
zwoliła niezliczonym Tzeszom 
wfprnych wziąć udział w proce
sjach religijnych. 

Uroczystości rozpoczęły się o 
ftodztole 10 rano 

w katedrze św. Jana- * 
tnwą świętą, odprawioną przez 
ks. kardynała Kakowskiego. 

Świątynie wypełnili po brzegi 
przedstawiciele duchowieństwa z 
ks., nuncjuszem Marmaggfm. na 
cwle, członkowie rządu.i premier 
Walery Sławek, ministrowie Jan 
"ła'-.-'Połczyński i Kwiatkowski, 
wiceminister gett '•' Konarzewski, 
liczni jeoTCzentancl .wojska z do 
wódcą okręgu korpusu gen. Wró I 
blewskim 1 komendantem garaizo1 

ta płk. Wieniawą - Długoszew-
Eklm, Uczni posłowie i senatoro-
•wlet z marszałkiem • Senatu prof. 
Szymańskim i wicemarszałkiem 
Sejmu Czetwertyńskim, przedsta 
wiciefe samorządu 'miejskiego, 
oreanizacyj społecznych,' bractw 
kościelnych, szkolnictwa, przy
sposobienia wojskowego. . 
• 'Dostojny-cełetrant-te. kardy-
Jlil Kakowski odprawfl mszę 
św. w asystencji licznego'kleru, 
pwy stallach zapełnionych do-

Procesja Bożego Ciała w Warszawie na placu Zamkowym. Pod baldachimem nanclusz apostolski Marmaggl podtrzymywany przez premiera Stawka. 

•••"s •—-.-- . : - . . . .- • • . u 1 dwurzędowy sznur zakonników, 
i * * ^ . J ^ S l n y m u c r w l l n y ! księży, kanoników, prałatów, na-BHI wojskowymi 

<>-gódz. 11 m. 30-
wyruszyła z katedry uroczysta 
. • procesja. 

Na czele procesji kroczyły 
bractwa kościelne, delegacje 
szkół, dalej postępowała orkie
stra, a za nią rozciągał się długi 

Żongołłowicz 

stepnie postępowały kapituły lo* 
wieka i warszawska, a za niemi 
kroczyli, lśniąc w słońcu bar-
wnemi kapami księża biskupi. 

Poprzedzali oni wielki, 
kapiący złotem i szkarłatem 

baldachim, 
pod którym postępował cele
brans procesji, nuncjusz Mar-
magfci* niosący Przenajświętszy 
Sakrament .-

Prezydenta Rzeczypospolitej 
repreżentow^w, prpcesft. idący 
pod baldachlmerrr prezes Rady 
ministrów, Walery Sławek. ' • 

Po obu stronach baldachimu 
postępowała warta honorowa po
doficerów kawalerii i piechoty z 
obnażoną bronią. 

Dalej ciągnął się świetny or
szak, na czele którego kroczył 
nuncjusz apostolski msgr. Atar-
maggi w otoczeniu duchowień
stwa, ministrowie Jarrta - Poł
czyński i Kwiatkowski, marsza
łek Senatu Szymański, wfcemar- Fragment uroczyste] procesji na Krakowskiem Przedmieściu. Z obu stron po. 

chodu szeregi dziewcz at z liliami w rekach. 

szalek Sejmu Czetwertyński, wi
ceminister gen. Konarzewski, ge-
neralicja, wyżsi urzędnicy, wy
bitni przedstawiciele społeczeń
stwa, nauki oraz różnych organl 
zacyj i instytucyj. 

Wreszcie szła znów orkiestra, 
za którą maszerowała 

kompania honorowa 
21 p. p. i podążały oddziały przy 
sposobienia wojskowego. 

Na końcu procesji rozlało się 
morze głów ludzkich. 

Z katedry procesja podążyło 
Uih-Świętojańską na, plac Zamko
wy, a stamtąd Krakowskiem 
Przedmieściem,' okrążając po
mnik Mickiewicza ' do kościoła 
Karmelitów, poczem tą samą dro 
gą wracała do katedry. 

Czterokrotnie zatrzymywał się 
baldachim, pod którym kroczył 
celebrans, a wraz z nim cała pro 
cesja, dla 

odśpiewania Ewangelii 
przy wzniesionych na ulicy ołta 
rzach przed kościołem BernaTdy 
nów,, przy kaplicy warszawskie

go Towarzystwa dobroczynnoś
ci, przed kościołem Karmelitów 
1 wreszcie przy figurze Matki 
Boskiej Zwycięskiej. 

Za procesją podążały niezliczo 
ne rzesze wiernych, tworzących 
wąż ludzki olbrzymiej długości. 
Na chodnikach stały wielkie tłu
my ludności, która nie mogła już 
znaleźć dla siebie miejsca w uro
czystym orszaku. 

Po południu wyruszyły na mil 
sfo mniejsze 

procesje, z poszczególnych \ 
kościołów. J 

Ż kościoła św. Aleksandra- pro". 
cesja przeszła do ołtarzy urządza 
nych PTzy ul. Wiejskiej, Matejki, 
Al. Ujazdowskich 1 pi. 3-ch Krzy 
ży, z kościoła św. Wojciecha do 
ołtarzy przy ul. Wolskiej, z ko
ścioła Bożego Ciała —do ołtarzy 
przy ul. Grochowskiej, z kościoła 
św.'Antoniego — do ołtarzy przy 

, ul. : Senatorskie], z kościoła 
1 Wszystkich Świętych — do ołta-
! rzy przy.ul. Królewskiej, Marszał 
i kowskle], Zielnej I na pi. Grzy
bowskim, z kościoła Matki Bo
skiej Różańcowej (na Nowem 
Bródnie) wokoło kościoła. 

Słowem cała Warszawa pokry 
ta się gęstą siecią procesji, które 
ze śpiewami nabożnymi kroczy
ły od ołtarza do ołtarza, urządza 
nych w wieki punktach miasta, 

czcząc wielki dzień świata 
Bożego Ciała. A 

Do późnego wieczora świąTy. 
nie pańskie zalegały tłumy wier
nych, a i'przy figurach świętych, 
tak gęsto rozsianych na ulicach 
miasta-, .gromadziły się grupki 
modlącej się ludności. 

M*ttttna1itn S**ńfnrlr{ 

BERLIN, 19.6. — TeL wŁ — 
. -w. , . . , . - . ' Wczoraj w nocy dokonano napadu 
profesor Uniwersytetu wileńskiego, I <« konsulat generalny _Rzeczypo-
mUnowany obecnie wiceministrem • o- spolitej Polskiej w Berlinie. Około 
łwiaty (na zdjęciu naznaczony zna- godz. 22-ej policjant, pełniący służ 

kiem i), Ibę przed gmachem przy Kur-

Nocny napad na konsulat polski w Berlinie 
Czerwoni bandyci bombardowali kamieniami parteiowe biura 

Procesja Boi ego Ciała w Krakowie 
c m dźwigach dzwonu Zyomanta 

KRAKÓW. 19.6. — Tel. wł. — 
Dziś przed południem odbyła się 
w Krakowie uroczysta procesja 
Bożego Ciała z Wawelu na Ry
nek krakowski. Procesję prowa
dził ks. metropolita Sapieha. 

W uroczystości wzięło udział 
kilkanaście tysięcy osób, wła
dze państwowe, wojskowe i 
miejskie oraz oddziały wojsko
we: Podczas procesji dzwonił 
dzwon Zygmunta. (O), 

Katastrofa samochodu pod Ostrogiem 
5 uan ów odnios a cfeżkfe mi 

RÓWNE, 19.6. — Tel. wł. — 
Z Ostroga do Zdołbunowa wyje 
«hała samochodem ciężarowym 
na . ćwiczenia przysposobień ia 
wojskowego grupa uczniów zlo-
łona z 24 osób- W drodze sa
mochód wskutek nieuwagi szo
fera, wywróci! się. 
. Wszyscy uczniowie zostali 

wyrzuceni do rowu, wielu od
niosło rany. Wiadomość o kata
strofie została zakomunikowana 
do Ostroga, skąd wyruszył na 
pomoc samochód ratunkowy z le 
karzem. 

Pięciu ciężko rannych przewie 
ziono do szpitala. Lżej rannych 
rodzice zabrali do domu. . 

Mena lasy ks cc a aa Pszczyn e 
I od niedopałka oa iierosa 

KATOWICE, 19.6. — Teł. wł-1 pory nie zdołano ognia zlokallzo 
' wać. • 

Do tej chwili spłonęło przeszło 
300 mórg lasu. Rozmiary szkód 
na razie nie dadzą się określić, 
przekraczają one jednak w tej 
chwili sumę 300 tysięcy zł. 

Przyczyny pożaru dotychczas 
nie ustalono, zachodzi jednak 
przypuszczenie, że pożar po
wstał z pozostawionego przez 
wycieczkowiczów ntednoaika 
papierosa. (Wi ' « 

ffirstenstrasse 136,7, w którym 
mieszczą się poselstwo ' polskie i 
konsulat generalny, zauważył -

dwu mężczyzn na motocyklu 
zachowujących się podejrzanie. 

W chwili, gdy policjant dotarł do 
nieznajomych, doszły io od stro
ny przecznicy Motzstfąssę 

odgłosy wybijanych szyb. ' 
Ody 'policjant wrócił do skrzyżo
wania ulic ujrzał już tylko znika 
jące za węglem pobliskiego ko
ścioła postacie napastników. 

Wszystko było dziełem kilku se
kund. 'Na darty sygnał, jakby z 
pod ziemi wyrosła 

grupa wyrostków I dziewcząt 
Wśród okrzyków „niedęr" posypał 
się grad kamieni w stronę partero
wego okna budynku. Dwanaście 
podwójnych szyb zostało częścio
wo rozbitych, a odłamki szkła 

1 granitowych kamieni 
pokryty biurka i podłogę biura 
paszportowego konsulatu. Portjer 
konsulatu wybiegł z położonego w 
suterenach mieszkania { i szybko 
zamknął żelazną bramę wejścio
wą. 

Dwie godziny upłynęły, zanim 
wreszcie o północy zjawił się na 

miejscu pułkownik policji i urzędni 
cy kryminalni. 

W chwili bombardowania 
biuro, paszportowe konsulatu było' 
puste, w przeciwnym, razie, jak 
wskazują rozmiary .kamieni ,nie by 
toby się obeszło bez ofiar. Przy
padkowo bezpośrednio po.napadzie 
zjawił się na miejscu pełniący obo 
wiązki konsula generalnego dr. Fe-
niger. " 
: W toku dochodzeń-prowadzo
nych przez policję polityczną prze 
słuchano dziś 

kilkunastu świadków, 
których zeznania są rozbieżne. Je
dni przypuszczają, że zamachow
cami byli bittlerowcy, inni twier
dzą, iż byli to komuniści. , ' 

Wątpliwości te zostały' nieba
wem wyjaśnione, albowiem rywali
zujący z hittlerowcami w politycz
nym bandytyzmie komuniści, - za
pewniają dziś w swojej prasie, iż 

. napad był odwetem 
„czerwonej młodzieży robotniczej" 
za wyrok śmierci na Hirsza, Ju-
genda i Properawe Lwowie. 

Szef protokołu dyplomatycznego 
urzędu spraw zagranicznych .Rze
szy hr. Tattenbach złoży! dziś po-

«— Dziś w południe w Wesołej, 
powiatu pszczyńskiego, wy
buchł gwałtowny pożar 20-Iet-
nfego lasu, należącego do księ
cia pszczyńskiego. W akcji ra
tunkowej biorą udział wszyst
kie okoliczne straże pożarne. 

Z powodu trudności w dowo
zie wody, która zwożona jest 
beczkami z okolicznych wsi oraz 
wskutek utrudnionego dostępu 
do ognia z powodu żaru, do tej 

Czarne dni g ełtfy nowojorskiej 
Siedem miliardów dolarów $'rat w jednym .ygotfiru 
NOWY JORK, lfl.6. — Tel. 1 godniu stracili amerykanie spe-

wł. — Lekkie ochłoniecie giełdy 
po katastrofalnym spadku kur
sów papierów wartościowych w 
czasie zebrania poniedziałkowe
go nie trwało długo.. Wczoraj 
znów runęły kursy w niebywa
ły sposób. Straty poniesione 
wskutek wczorajszej katastrofy, 
obliczają na 3 miliardy dolarów. 

Ponieważ we wtorek straty z 
tego powodu wyniosły 4 miljar 
djc-dolarów. przeto wjjednym tyl " 

kulanci, przedsiębiorstwa i pu 
bliczność, która lokowała swoje 
oszczędności w akcjach, olbrzy
mią sumę, 7 miliardów dolarów. 

Tendencja zniżkowa ujawniła 
się wczorajrównież na giełdach 
towarowych- Duży spadek wy
kazała bawełna i guma oraz psze 
nica na lipiec, która osiągnęła 
najniższy kurs w tym roku. 
(UPi.- -" 

słowi polskiemu 
wyrazy ubolewanie 

i mieniem rządu niemieckiego, o-
biecując energiczne dochodzenia w 
celu stwierdzenia winowajców. 

(My). . 
obciiudzll wczoraj Jubileusz 3u-lecl& 
objęcia stolicy arcybiskupie] grecko

katolickie) we Lwowie. 

Ekskajzer w roli bohatera 
ratuje dyo'ornat** nlemle kich z katastrofy 

BERLIN. 19.6. — Tel. wł. — 
Z Doorn donoszą, iż b. kajser 
Wilhelm wraz z żona swoją księ 
żniczką Hermina udał się na za
proszenie malarki p. von.Pann-
witz na przejażdżkę łodzią mo
torową „Olimpia" po jeziorze 
Kager-Plassan. 

W drugiej łodzi motorowej 
znajdowali się zaproszeni go
ście: hr. Lendorf i hr. Denhof, 
będący w aktywnej niemieckiej 

oraz służbie dyplomatycznej 
trzy inne osoby. 

W pewnej chwili na drugie} 
łodzi nastąpił wybuch. ŁÓdź po
szła natychmiast na dno. 

Łódź w którel się znajdował 
b. cesarz podpłynęła nastych-
miast do miejsca katastrofy, i 
zdołała uratować wszystkich 
pasażerów, którzy odnieśli lek
kie poparzenia 1 zostali odwie
zieni do szpitala w pobliskiem 
mieście Leidert *" 

Bydgoszcz b;je ręko d światowy 
49 codzin grv lazz-bandowej 

BYDGOSZCZ, 19.6. — Tel wł, 
— Wczoraj o godz. 11-ej wieczo 
rem zespół orkiestralńy p. Begie 
ra z Resursy Kupieckiej w Byd
goszczy zakończył swój turniej 
wytrzymałości gry na instrumen 
tach muzycznych, który rozpo
czął się w poniedziałek dn. 16 b. 
m. o godz. 10 wieczorem-

Muzycy gra|i nieprzerwanie 
przez dwa dni i dwie noce 1 usta 
nowili nowy światowy rekord 
wytrzymałości na 49 godzin nie
przerwanej gry. Poprzedni re
kord, ustanowiony w zeszłym 
roku przez jeden z zespołów mu 
zycznych wynosił 47 -godzin. 

Zebrana w resursie publicz
ność obdarzyła rekordzistów hu 
raganem oklasków, zarząd zaś 

wręczył im wieniec laurowy. 
Muzycy zupełnie wyczerpani 

I ledwie trzymający się na no
gach odjechali czemprędzej tak
sówkami do domu. (K). 

HAN EB¥A PR0F1NICM 
G 0B0A/ 

KRAKÓW. 19.6. — Tel. wł. — 
Na cmentarzu w Skawinie pod 
Krakowem okradane były syste 
matycznie groby. Niewykryci 
sprawcy obrabowywali niebosz
czyków z ubrań i cenniejszych 
przedmiotów. Policja prowadzi 
dochodzenia w celu wykrycia 
sprawców- haniebnego procede
ru. ( O K ^ 
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PląTeS, 20 czerwca T93Ó f. 

Posfedzere Sejma 
wyznaczane 

OB 23 b. r . o gorfr. 12 
W M i M ^ l t 

» WARSZAWA. 19.6. 
W dniu 23 b. m. upływa ter

min odroczenia sesji nadzwy
czajnej Sejmu, zwołanej zarzą
dzeniem Prezydenta RzpllteJ od 
24 maja I odroczonej, takiemie 
zarządzeniem na dni 30. 

Wobec tego marszałek Sejmu 
p. Daszyński wyznaczył wczo
raj posiedzenie Sejmu na 23-go 
czarwca o R. 12 w południe. 

Porządek dzienny utrzymany 
został bez zmiany taki sam, jaki 
hyl wyznaczony dla niedoszłego 
posiedzenia w d. 24 maja. 

Nowe przeniesienia I emerytury w armii 
740 oficerów zmienia garnizon — 85 przechodzi w stan spoczynku 

rodzajach WARSZAWA, 19.6. 
Ukazał się wczoraj nr. 11 

„Dziennika Personalnego M. S. 
Wojsk.", zawierający głównie 
przeniesienia służbowe oficerów. 
Ogłoszono 690 przeniesień nor
malnych oraz 50 bez prawa do 
należności za przesiedlenie. 

Największe zmiany dotknęły 
korpus oficerów piechoty. 

gdzie 148 oficerów zmieni swoje 
przydziały. Drugi z kolei Idzie 
sanitariat wojskowy, obejmujący 
89 zmian. Z pośród oficerów go
spodarczych przeniesionych zo
stało 66, w artylerii 49. w kawa
lerii 48, w Intendenturze 31, sa-

-<:-:>-
Niedcszry strajk rolny w Posce 

Flisfco wrwfotoeel r tboH a i t a f o r twko i f i i f s t f an rd i 
Na podstawie nowych instruk-

Cyj z Moskwy i korzystając z 
nędzy panującej po wsiach, agi-
Jatorzy komunistyczni, podjęli 
knowania zmierzające do wywo 
lania wielkiego strajku rolnego 
w Polsce. 

Stworzono już grrHnne komite
ty walki I podległe Im komitety 
akcji na folwarkach, przez które 
miało być ogłoszone hasto straj
ku. 

•Punktem kulminacyjnym za. 
biegów komunistycznych miał 
być strajk „czarny", to znaczy. 
zonranteowara pracownicy rol
ni na dany znak mieli odmówić 
wszelkiej pracy, a* do nlekar-
mienia bydła włącznie. 

Komitety folwarczne propago
wały hasła przeróżnych niewy
konalnych żądań, jak np. żąda
nie 6-godzinneRo dnia pracy, fan 
łastycznych podwyżek, prawa 
trzymania znacznej ilości krów 
aa koszt ordynarji dworskiej. 

Plan komunistycznej akcji zo-
stat w porę ujawniony, przyczem 

WYlAtDf 4 MINISTRÓW 
na inssekc ?, 

•wad*. wronwt'** I 
WARSZAWA, 19.6. 

Minister Car wraz z prezesem 
Sądu Najwyższego p. Supińskim 
udali się wczoraj na kilka dni do 
Wilna, na uroczystości z okazji 

"pobytu Prezydenta Rzeczypo
spolitej. 

Min. Janta - Połczyński wyje
chał d. 18 b. m. do Łodzi na zjazd 
naczelników wydziałów rolnych 
z całego kraju. 

Min. Matakiewlcz dokona dn. 
20 1 21 b. m. Inspekcji na te
renie woj. stanisławowskiego i 
otworzy uroczyście nowy most 
na Bystrzycy w Mikletvncach. 

Min. Kuhn udaje się d. 19 bm. 
na Inspekcję dyrekcji krakow
skiej 1 gdańskiej. 

stwierdzono, że zabiegi agitato
rów komunistycznych niemal 
wszędzie spotkały się z energicz 
nym odporem pracowników rol
nych. głuchym na zgubne pod
szepty bolszewickich jurgleltru-
ków. 

perów 36, w-Innych 
służby poniżej 20. j 

Wśród przeniesionych znajdu
ją się m. In.: płk. Wleklińskl. szef 
budownictwa DOK I Warszawa 
przeniesiony do Lublina na takie 
same stanowisko, szefem sanltar 
nym DOK I Warszawa został 
pik. Praski dotychczasowy In
spektor sanitarny, jego miejsce 
zaś zajmie ppłk. Jaczewski. 

Prokuratorem przy najwyż
szym sądzie wojskowym został 
zamianowany płk. Żołotenkl. By 
ły dowódca 36 p. p. płk. Więc
kowski odchodzi do Poznania na 
zastępcę dowódcy O: K. 

Płk. Kamskl Milan został do
wódcą piechoty dywizyjnej 26 
dywizji, a miejsce Jego na stano
wisku 
komendanta szkoły podchorą

żych 
w Ostrowl Mazowieckiej zajmie 
płk. Bociańskl. . 

Głośny as lotnictwa 

tata badan technlczno-lotalczych 
w Warszawie. 

Adiutant Prezydenta Rzpllte] 
rotm. Galewski przydzielony do 
wyższej szkoły wojennej. Miej
sce Jego na Zamku zajmie kpt. 
Gużewskl. 

Z pośród gcneraUcH 
odchodzi w stan spoczynku do
wódca OK. w Krakowie gen. Wró 
blewskl Stanisław. Następcą lego 
zamianowany został gen. tuczyń 
skU dowódca drugiej dywizji ple 
choty w Kielcach, dywizję zai tę 
obejmuje płk. Zulauf ze Lwowa. 

Oen. Zając powraca na stano
wisko dowódcy 23 dywizji plecho 
ty w Katowicach. 

Mianowany ministrem spraw 
wewnętrznych gen. Skladkowski 
przeniesiony został 
tv stan nieczynny bez poborów 

wojskowych. 
Wspomniany „Dziennik Perso 

nalny" zawiera też przeniesienia 
31 oficerów na emeryturę na pod 
stawie super-rewlzjl lekarskiej 

mjr. Kubala przeniesiony z Iwow oraz wylicza nazwiska 54 oflce 
sklego pułku lotniczego do Insty- rów oddanych do dyspozycji 

właściwych dowódców OK 1 
przeznaczonych na emeryturę. 

Jest między nimi 28 oficerów 
korpusu inżynierii I saperów. 21 
lotników, 3 oficerów piechoty i 
dwu kawalerzystów. 
Do Korpusu Ochrony Pogranicza 
przeniesiono 15 oficerów, w tern 
płk. Kaladyńskiego. mianowane
go dowódcą brygady „Grodno" 
w miejsce płk. Boltucla, który zo 
stał dowódcą piechoty dywizyj
nej 19-ej dywizji. Szefem sanltar 
nym dowództwa KOP został za
mianowany ppłk. Mlszewski. 

Konferencje I wizyty 
u prem'era Sławka 

WARSZAWA, 19,6. 
Premier Stawek przyjął wcz& 

raj koleino min. Czerwińskiego i 
wojewodę wołyńskiego, p. Jó-
zewskiego. 

Następnie złożył wczoraj wizy 
tę premierowi Sławkowi poseł 
norweski, p. Dlileff. 

Później złożył wizytę premjei 
rowi marszałek Senatu p. S z y 
mańskl. 

Po południu premier przyjął 
kierownika min. skarbu p. Matu
szewskiego. a następnie podse
kretarza stanu w M.S. Wewn. Ple 
rackiego. 

Ustawodawstwo gospodarcze i wynalazki 
•a ko«ferenfi< u min. KwiattowsbJego 
WARSZAWA. 19.6. 

U min. 'przemysłu I handlu 
Kwiatkowskiego odbyta się d. 18 
b. m. herbatka z dyskusją na te
mat potrzeb w dziedzinie ustawo 
dawstwa gospodarczego, oraz po 
pleranla i ochrony wynalazków 
polskich. 

W konferencji wzlęrl udzlat ml 

Subwencje Banku Gospodarstwa Krajowego na cele społeczne 
Odpowiedź san. Góreckiego na zarzuty prasy opozycylnai 

WARSZAWA. 19.6. 
Wobec tego. że w części prasy 

ukazują się w dalszym ciągu zarzu
ty z powodu subwencyj udziela
nych przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego różnym instytucjom, 
prezes B. O. K, gen. Górecki udzielił 
w tej sprawie prasie szczegóło
wych wyjaśnień. 

Przedewszystklem gen. Górecki 
stwierdza, Iż 

genezą subwencji 
jest par. 73 statutu B.G.K., który 
postanawia, ze Rada nadzorcza 
Banku mole z czystego zysku, obli
czonego corocznie w myśl postano
wień prawa handlowego przezna
czyć za zgodą ministra skarbu od
powiednie sumy m. in. na: „...utwo
rzenie lub zasilenie specjalnych 
funduszów, mających na celu popie 
ranie działalności naukowej 1 orga
nizacyjnej z dziedziny przemysłu, 
handlu 1 rolnictwa, oraz funduszów 
na inne cele publiczne"... 

Ponieważ czysty zysk Banka On-
spodarstwa Krajowego za rok 1928 
wynosił — zł. 11.894.000, z sumy tej 
Rada nadzorcza przeznaczyła na 
cele o społectnem i ogólnopanstwo 
wem znaczeniu zł. 1.350.000. 

Z tej sumy 200.000 zł. przezna
czono dla 
Powszechnej Wystawy Krajowej. 

Drugą co do wysokości sumą Jest 
w tej rubryce subwencja zwrotna 
dla Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny w wysokości 
z). 165.000. 

Udzielono te] subwencji ze wzglę 
du na dążenie do wzmożenia wew
nętrznej kapitalizacji. Po ubezpie
czeniu co drugiego tylko sfederowa 
nego obrońcy Ojczyzny, — mówi 

Czy mydlaistwo nem eilairze wymiera? 
BisknsJa nem eJh ków z władzami mdoweml 

Mydiarstwo fabryczne wypar-1 cieszą się powodzeniem. Mydlą 
rze ci nie mogą Jednak zająć na 
leżnego im stanowiska w świecie 

1o Jut niemal całkowicie z wiel
kich miast mydlarzy-rzemleślnl-
ków, którzy jeszcze do czasów 
wojny światowej byli jedynymi 
dostawcami mydła dla ludności. 

Rzemleślnicy-mydiarze istnie
ją jeszcze tylko w małych mia
steczkach — a wyroby Ich czę
stokroć tańsze od fabrycznych 

WINSZUIEMY 
Dziś: SylwerjuszowL 
Jutro: Aleizemu. < 

RADIO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA Długość fali 14114 m. 
Oodz. 10.45: Przegląd prasy, a U: 

Translrasja uroczystości ot*arcla VIII 
Międzynarodowego zjazdu PENclubów 
• sali obrad Selmu, tn. In. przemówle-
ala pp. marsz. Daszyńskiego, lako io-
apodarza, prezesa, Ferd. Goetla I pre
zesa J. Oalswarthy"ego. O. 12: Sygnał 
czasu. G. 12.10: Płyty gramofonowe. 
G. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 
G. 13.20: Przerwa, a 15: Komunikat 
gospodarczy.. a 15.20: „Przegląd wy. 
dawnlctw periodycznych". G. 1&A3: gomunikat Qt. Zv. straży pożarnych. 

. 16.15: Płyty gramofonowe. O. 17: 
Odczyt: „Szkolnictwo polskie zagrani
cą-. G. 17.25: Muzyka lekka. O. 18.20: 
Pól godziny PEN-klubów w studio R.P. 
reprezentacja znakomitego obcego au
tora przez delegata warszawskiego 
PCN-klułiu fragment utworu gościa w 
przekładzie polskim. Przemówienie go
ścia w iezyku rodowitym wraz z prze
kładem pocztm kolejno podobna audy
cja z drugim gościem cudzoziemskim. 
O. 18.50: Rozmaitości, a 19.15: Giełda 
rolnicza. O. 19.30: Płyty gramofono
we. G. 19.40: Prasowy dziennik radio
wy. a 20: Sygnał czasu.-O. 20.05: Po
gadanka muzyczna. G. 20.15: Koncert 
z Doliny Szwajcarskiej. W programie 
utwory L. van Beethovena. W przerwie 
koncertu, repertuar warszawskiech tea
trów miejskich. Po koncercie komunika 

. ty: meteorologiczny, policyjny, aporto
wy oraz retransmisje ze stacyj Zagra
nicznych. 

rzemieślniczym, ponieważ, tak 
jak inne zawody rzemieślnicze, 
pominięto ich w spisie rzemiosł 
w ustawie przemysłowej. 

Podobno powodem pominięcia 
ich w tym spisie była opinia, że 
rzemiosło mydlarskie już wymię 
ra pochłonięte przez mydiar
stwo fabryczne. 

Organizacje rzemieślnicze są 
Jednak Innego zdania I żądają 
przywrócenia praw temu rze
miosłu. 

e»: • — • 

NA DRUCIE TE1 EGRAFIUNYM 
Rząd francuski zapowiedział wniesie 

nie wniosku do parlamentu o przyzna
nie miliarda franków na dalszą forty
fikacja granicy niemieckie!. 

* 
B. szef misji handlowej w Warsza

wie, Koplow, odwołany przed kilku ty 
godniaml do Moskwy, został oskarżo
ny o sprzeniewierzeni* przy traosak. 
ciach z przemysłem łódzkim I ma być 
zesłany na wyspy Sotowlcckle. (c). 

* 
Parowiec „OlympiC, który zwięk

szywszy szybkość, zdążył do portu 
nowojorskiego Jeszcze przed wprowa
dzeniem podwyżki taryfy celnej, osią
gnął w ten sposób zysk około 100.000 
dolarów. 

* 
Ambasador Stanów Zjednoczonych 

w Berlinie Sackett wygłosił na kongre 
sle energetycznym mowę piętnującą 
lichwę amerykańskich „królów elek
tryczności" pomimo protestów obecne
go na kongresie p, Insulla z Chicago. 

* 
Niemiecka potyczka rtpiricyjni w 

Holandii została pokryta tylko w 40 
proc, 

gen. Górecki — wynosić będzie ro
czny dochód długoterminowego 
pieniądza do P.K.O. 

piętnaście milionów złotych 
przez lat dwadzieścia, czyli 300 
mHJ. zł. I A ponieważ za rok, czy za 
dwa doprowadzimy powoli do tego, 
że wszyscy sfederowanl b. wojsko
wi się ubezpieczą, to wtedy roczny 
dopływ pieniądza do P.K.O. wyno
sić będzie trzydzieści mil), zł. czyli 
sześćset milionów w ciągu lat 20. 

Dalsze co do wielkości są — o-
świadczą gen. Górecki — pozycje 
subwencyj Towarzystwa Kultury 

ISztaU 
i Tow. szerzenia praktycznej wie
dzy przemysłowej, rolniczej l re-
gjolnarnej. Na podstawie sprawo
zdań otrzymanych od tych mstytu-
cyj doszedłem do przekonania, że 
uzyskana przez nie pomoc materiał 
na Jest zużywana celowo dla zrea
lizowania ich zadań statutowych. 

Nie poruszam również sprawy 
subwencji udzielonej 

dla Turlng Klubu. 
gdyż Towarzystwo to ogłosi spra
wozdanie, Jak wiele potrafiło zro
bić, dzięki uzyskanej z B.G.K. po
mocy. 

O dalszych pozycjach zaatakowa 
nych przez „Gazetę Warszawską" 
i „Robotnika" gen. Górecki mówi: 

Biorę pierwszą z nich: „Mm. 
spraw wojsk., Dep. artylerjl (na 
sprowadzenie zwłok gen. Bena)". 
Tak wykłada ta pozycja w wyka
zie wręczonym przezemnle p. Ry-

barskietnu. 
Dalej „Gazeta Warszawska1' pi

sze: 
„Bank osa dom 

dla swoich pracowników przy ul. 
Polnej 44, w którym w danej chwi
li były zajęte wszystkie lokale 
(mieszkają tam tacy urzędnicy 
banku, jak: gen. Burchardt • Bu-
kackL_" 

Po przeczytaniu tej notatki po
myśli sobie czytelnik „Gazety War 
szawsklej": Cóż tea Górecki wy
prawia? — do mieszkań banko
wych wprowadza generałów służ
by czynnej,-

A teraz zapytujemy, Jak wyglą
da prawda? Otóż prawdą jest, że 
w budynku, będącym własnością 
Banku, wprawdzie nie przy uL Pol 
nej, a przy ul. Siennej mieszka so
bie zwyczajny urzędnik B. O. K., 

p. Bronisław Burgbardt,. 
prokurent dep. budowlanego. 

Albo taki pan chce pisać o 
„Trzech brygadach gen. Góreckie
go". Potrzebna mu Jest 

„ll-ga Brygada familijna"; 
siada I pisze: „_.p. Czerwiński (ku
zyn p. Góreckiego), ..p. Zającz
kowski (kuzyn p. Góreckiego)..." 

A tymczasem ani p. Czerwiński, 

1 napisała, co następuje: 
„Na niższe stanowiska wpłynęła za 

p. Oórecklm szeroka lala „nowych lu
dzi'*. przeważnie strzelców. Rezultaty 
tego „odmłodzenia" Banko nie dały na 
siebie dlngo czekać. Ody Bank Krajo
wy, z którego powstał Bank Gospo
darstwa Krajowego, w ciągu lat 40-tu 
istnienia przeszedł Jedną tylko aferę z 
defraudacją, to za rządów p. Góreckie 
go mamy Jut sporą litanje pospolitych 
złodziejstw". 

Na zarzut ten gen. Górecki od
powiada, Iż wymienionych przez 
„Gazetę Warszawską" ludzi sam 
oddał w ręce sprawiedliwości, a 
wśród nich trzej Pilch, Kamiński 
1 Morawski pracowali w B. O. K. 
przed przyjściem tam gen. Górec
kiego. 

Na zarzut „Robotnika", B '*• 
transakcje Ulenowskle, 

niekorzystne dla samorządów miej 
aklcb, były poparte przez B. G. K.( 
gen. Górecki odpowiada, że piszą
cy w „Robotniku": ' 

„Wybitny działacz samorządo
w y * o Jednej tylko drobnostce za
pomniał, a mianowicie: tranzakcja 
Ulenowska była zawarta częścio
wo w roku 1925, częściowo w ro
ku 1926, a więc w czasie, kiedy la 
byłem w wojsku w służbie czyn-

anl p. Zajączkowski nie pozostają; nej szefem korpusu kontrolerów, 
ze mną w żadnym stosunku ani po
krewieństwa, ani powinowactwa. 

Wreszcie „Gazeta Warszawska' 
zajęła się tak nazwaną w tern pi
śmie 

„n brygadą pospolitych" 

Znów 20 b. skazańców politycznych 
otrzymał'! zaopatrzeń e ze skarbu oadstwa 

WARSZAWA, 19.6. 
Na podstawie uchwal komisji kwali

fikacyjnej do spraw zaopatrzenia b. 
skazańców politycznych, ministerstwo 
skarbu przyznało dalsze zaopatrzenia 
byłym skazańcom politycznym. 

Zaopatrzenie otrzymali: Adam Ku
kulski I Stanisław Berger — skazani 
na 4 lata katorgi. Karol Zawistowski — 
na 3 lata do krslu Narymsklego. Jan 
Webork — 3 lata do gub. tobolskiej. 
Jan Wróbel — na 2 lata do gub. tobol
skiej. Stanisław Barański — na 6 lał 
katorgi, Tomasz Kłys — na 3 I pól lat 
rot aresztaneklch, Ludwik Dziewulski— 
na 3 lata wlezienia, Ludwik Dobrzyc-

ki. Andrzej Kfobukowskl, Wincenty 
Gródecki. Stefan Krzemiński, Katarzy
na Oruba oraz wdowy I dzieci po b. 
skazańcach polit: Marja Karbowa I lej 
dziecko, Marianna Wójcicka, Marian
na Małachowska I Jej dziecko, L. Be-
klerowa 1 Witold Lenk, sierota po b. 
skazancu, zesłanym na 8 lat katorgi. 

W ten sposób ogólna suma wypłaca | 
na b. skazańcom politycznym przez 
skarb państwa zwiększyła sio o dalsze 
2.212,50 zł. I stanowi obecnie 54.986 zt. 
miesięcznie, ogólna zaś liczba b. ska
zańców politycznych którym przy. 
znano zaopatrzenie, wzrosła do 545 o-
sób. 

względnie zastępcą I-go wicemłnl 
stra spraw wojskowych, a więc 
nikt nie może mleć do mnie. pre
tensji o to, co się wtedy w Banku 
działo I". 

Tych 
klika przykładów — 

kończy gen. Górecki — dostatecz
nie Ilustruje poziom dyskusji i me
tody opozycyjnej prasy w stosun
ku do B. G. K. 

nlstrowle resortów gospodar* 
czych pp. Połczyński. Matuszew: 
ski, Matakiewlcz, Staniewicz, 
Car, Prystor, oraz przedstawicie 
le zainteresowanych sfer gospo
darczych. 

Konferencja miała charakler 
orientacyjny, a uczestnicy Jej wy 
powiadali się na temat poruszo
nych spraw w ożywionej dysku-
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DONU u 
NARADA MNIS R0W 
pod przewodniitwem 

premiera Sławka 
WARSZAWA, 19.6. \ 

W prezydjum Rady ministrowi 
odbyła się wczoraj konferencja 
pod przewodnictwem premiera 
Sławka, w której wzięli udział 
ministrowie Zaleski, Kwiatkow
ski 1 Matuszewski oraz dyrektor 
departamentu ministerstwa roi" 
nlctwa Rosę. 

Na konferencji omówiono sze-
reg doniosłych spraw gospodar
czych. 

PPZYWODCY 
„BIAŁORUSKIE HROMADY" 
wyniszczeni z wlezienia 

Po zwolnieniu z więzienia we 
Wronkach wszystkich byłych po 
słów na Sejm. przywódców „Bia 
łorusklej Hromady", zwolniony 
został z polecenia ministra spra
wiedliwości b. generalny sekre
tarz „Białoruskiej Hromady", 
Burce wicz. 

W więzieniu pozostaje jeszcze 
tylko Jeden z aresztowanych 
działaczy „Hromady", Oklnczyc 

Czytajcie Kino 
Cena 50 groszy 

Czerwoni ..obrońcy lodu" w jaskini gry 
Ro-kład gtfartsktel partii komunistyczrel 

WleUcą sensację w gdańskich przegrywa w kasynie olbrzymie 
sumy, podczas gdy partja cała 

Delegaci całego świata w Warszawie 
•a kongtetle walki z handlem kob etami 

WARSZAWA. 19.6. 
Pod przewodnictwem b. mi

nistra Chodźki toczą się końco
we przygotowania do między
narodowego zjazdu,* poświęcone
go walce z handlem kobietami 1 
dziećmi. 

Zjazd ten na Jesieni b. r. odbę
dzie się w Warszawie. Zapowla-
da się on bardzo licznie, przybę- dzież. 

dą nań bowiem delegaci nietyl-
ko z krajów europejskich, ale 
także z Ameryki północnej 1 po
łudniowej. 

Na zjeździe tym omawiana bę
dzie szeroko sprawa sutener-
stwa, które w usta wodawstwach 
niektórych krajów karane jest 
nawet łagodniej, niż zwykła kra-

Co wróża gwiazdy na dzień 20 czerwca 
Haogół powodzenie, 

ledaak drobne orzykrofiii n e u y lutzom 
Prognoza ostat

nia odnosi sie zwla 
szcza do godzin 
rannych — między 
bowiem godz. 9 a 
10-ta nlemne wpły 
wy kosmiczne nie 
obiecają powadze 

nia. a nasze wysiłki zyciawe w tym cza 
sle bedba bezpłodne. 

Nieporozumienia z osobami starsze
mu straty, niedyspozycja lub' niechęci 
pesymizm — zazwyczaj przejawiaj* 
sie w takim czasie. 
. Nie będzie to Jednak wpływ decydu
jący, gdyż dzień dzisiejszy zasadniczo 
należy do pomyślnych I może nam przy 
niesc korzyści linwsowe l towarzy

skie, a zwłaszcza w związku z noweml 
poczynaniami, podróżami i współpra
ca z Innymi. 

Da sle odczuć ekspansja uczuć i e-
mocyl. skłonność do rozszerzania 
swych horyzontów życiowych, a wszy
stka to w godzinach poobiednich bę
dzie sie przejawiać wyraźniej. 

Wieczór po godz. 20-ej może Juz 
przynieść drobne niepokoić — a jedno. 
czeinle Jakieś przeżycia — lub tylko 
myśli — niecodzienne I oryginalne. 

Dziecko diii urodzone — oryginalne, 
uzdolnione — będzie prowadzić iycle 
koczownicze 1 zapragnie w czyn wcie
lać swe niezwykle pomysły. 

, _ _ ^ ,h 5 - n, 

kołach politycznych wywołała e-
nuncjacja posła parrjl komunisty
cznej Oppitza, który przed dwo
ma tygodniami opuścił swe stron 
nlotwo. 

Z enuncjacji lei wynika. Iż 
gdańska partja komunistyczna 
znajduje się w stanie bardzo sil
nego rozprzężenia. 

Odpowiedzialność za to, pono 
si zdaniem Oppitza przywódcy 
partji Plenlkowskl, który dopuś
cił się szeregu sprzeniewierzeń. 
Między innem! żona Plenlkow-
sklego bawi stale w Sopotach I 

OCHOTNICY DO SiKOŁ 
WOJSKOWYCH 

wcieleni beda d. 11 seronla 
WARSZAWA, 19.6. 

Wcielenie ochotników, którzy 
zgłosili się do służby w szkołach 
podchorążych 'piechoty, kawale-
rjl, artylerjl, saperów, łączności 
i sanitarnej — nastąpi Jak komu
nikują władze wojskowe — dnia 
11 sierpnia. 

W tym też czasie powołani bę 
dą do szkół podchorążych, przy
dzieleni tam poborowi. 

MIIST0 imi ZADRZHO 
W POSADACH 

L1EOE. 18.6. Nastąpił ru wy
buch 180 zbiorników zgęszczone 
go powietrza. 

Omach, w którym znajdowały 
się zbiorniki, został zniszczony. 
W całem mieście z okien wyle
ciało wiele szyb. DwYChrobotni 
Jców. odniosło rany,, f (-.-. * 

otrzymuje miesięcznie od Plenl-
kowsklego 900 guldenów, które 
nie wystarczają na najpłerwsze 
potrzeby stronnictwa. 

GIEŁDA 
ZURYCH, 18.fi. Zamkniecie. Paryż 

20.26 I pól, Londyn 25.09 Nowy Jork 
516.50, Belgia 72.05, Włochy 27.05, Hi
szpania 60.25, Holandja 207.60, Berlin 
123.20, Wiedeń 72.87 I pot, Sztokholm 
138.65, Oslo 138.20, Kopenhaga 138.20, 
Sofja 3.74 I pól, Praga 15.31 I pół. War 
szawa 57.85, Budapeszt 90.32, Biało. 
gród 9.13 I trzy czawrte, Ateny 6.70, 
Konstantynopol 2.40, Bukareszt 3.07 I 
Jedna czwarta, Helslngfors 13.01, Bue-, 
nos - Aires 191.00 (PAT.). 

NOTOWANIA zLoreoo 
• z dn. 18 b. m. 

LONDYN, złoty (za ł ft. łzt) orwaj 
cie 43.35, zamkniecie 43.33. 
NOWY JORK, złoty (za 100 zł.) 11.23. 
PRAGA, zloty (za 100 złotych) 

wypłaty na Warszaw* 376S7 I pół —i 
378.97 I póŁ 

WIEDEŃ, złoty (za 100 złotych) cze 
ki 79.30 — 79J8i banknoty 79.16 -* 
79 M. 

ZURYCH, złoty (za 100 złotych! 
otwarcie 57.87, zamkniecie 57.85. 

BERLIN, zloty (za 100 złotych) no
ty wlfksze 46,75 — 47,15, wypłaty na 
Warszawę 46.87,5 — 47.07.5i Katowice 
46.87,5 — 47.07,5; Poznań 46.87,5 - i 
47.07 J. 

ODARSK, zloty ( n 100 złotych) 
57.66 - 57.81, wypłaty telegraficzna 
na Warszawę 57.64 — 57.78. 

WARSZAWA, 19.6. 
Wieczorne notowania nleoflclalnt 

• z dn. 18 b, m. 
B. Polski 166.00. B. Handlowy 

111.00, B. Przem. we Lwowie 90.00, B. 
Zw. Sp. Zar. 72.50, Kljewskl 50.00, 
Spiess 90.00. Siła I Światło 85.00, Cbo-
dorów 140.00, Warsz. Cukier 32.00, 
Węgiel 45.00, Lilpop 25.00, (bez kupo
nu 2.50), Modrzelów 10.00, Parowozy 
19.00, Pocisk 2.65, Rudzki 17.00, Sta. 
rachowice 16.00, Żyrardów 7.80, Bor« 
kowskl 4 JO, Jablkowscy &40, ._^ - _ « 

Tendencja słabą, 

http://18.fi
http://47.07.5i


Piątek, 20 czerwca 1930 r. '. S 

„Diamentowa Alicja" z zuchwałej bandy „Czterdziestu słoni" 
teroryzuje Londyn precyzją złodziejskich wyczynów i niepospolitą odwagą 

Banda kobiet-zbrodniarek staje sie poważna troska Scotland-Yardu 
Były zastępca naczelnika sfyn 

nego urzędu policyjnego w Lon
dynie, Scotland Yardu, sir James 
Olive, stwierdził niedawno publi 
cznle, że wśród zbrodniarzy osia 
tnich czasów zaczyna 

przeważać liczba kobiet, 
że te kobiety okazują sie śmielsze 
od mężczyzn, że maja silniejszy 
popęd do sensacji, wobec czego 
popełniają więcej zbrodni cięż
kich niż mężczyźni. 

Uwagi srr .Jamesa 01ive'a wy 
wołane były wykryciem, ale nie 
ujęciem, 

bandy kobiet zbrodniarek, 
która operuje w Londynie pod na 
zwą grupy 

„Czterdziestu słoni". 
Co mają słonie wspólnego z u-

czestniczkami tej bandy to nie
wiadomo, bo najwybitniejsza ze 
znanych .jej przedstawicielek, nie 
jaka Alicja Diamond, zwana też 

„Diamentowa Alicia". 
Jest właśnie śliczną kobietą, wyso 
ką i< zgrabną. 

Kiedyś była aktorką, ale potem, 
zamiast grać w sensacyjnych 
sztukach, wolała popełniać sa
ma sensacyjne 

zbrodnie i kradzieże, 
które wykonywa z taką zręczno 
ścią, że przeważnie udaje się jej 
uniknąć odpowiedzialności, mimo, 
że policja dobrze wie o niej i o jej 
nazwisku. 

Niedawno jedna z kobiecych 
policjantek spotkała ją w oddziale 
" • *aonym pewnego wie- • 
domu towarowego w Londynie i 
na Jej widok naiwnie zawołała: 

i — Jak się masz, Alicjo! Dawno 
już o tobie nic nie słyszałam! 

Ale Alicja widocznie wzięła to 
za wyzwanie, bo odpowiedziała: 

— No to niedługo usłyszysz o 
rrrnie—i z wściekłością odwróciła 
się od policjantki, która wnet po 

1 tern dowiedziała się, że w dziale 
sklepowym, powierzonym Jej c-
piece, skradziono towarów za 

półtrzecia tysiąca złotych 
polskich. 

Alicja nie znosi, ażeby ktokol
wiek z jej bandy wymknął się z 
szeregu i kiedy jedna z „koleża
nek" wyszła zamąż. oświadcza
jąc że odtąd kraść przestaje, 
„Diamentowa Alicja", na czele 
swoich towarzyszek, napadła ra 
dom zdrajczyni, zniszczyła całe 
umeblowanie i 

poraniła ciężko koleżankę, 
a niewiadomo co jeszcze by zro 
biła, gdyby nie to, że na czas 
przyszła policja. 

Jednakże naczelniczką „czter
dziestu słoni" nie jest Alicja Dia
mond. ale osoba, ukryta, która się 
zmienia, w razie śmierci, lub cięż 
kiej choroby poprzedniczki, a kić 
rą obecnie podobno jest 

długoletnia lokatorka więzień 
londyńskich. 

starsza kobieta, użyczająca swo
jego doświadczenia młidszym 

członkiniom bandy. 
Alicja Diamond I Jej „cz'erdz!e 

stu słoni" nie są jednakże jedy 
neml zbrodniarkaml, które w o-

statnich czasach stanowiły sensa 
cję Londynu. 

Zaliczyć do nich jeszcze trzeba 
panią Phyllis Mary PaLmeś, 

•w^ 

Komunikacja Parni — Berlin i 

Francuski samolot pasażerski typu rarmana, który rozpoczął stale loty ko
munikacyjny pomiędzy Paryżem i Berlinem 

żoną uczciwego mechanika. 
która, bez żadnego podejrzenia z 
jego strony, wyjeżdżała cztero
krotnie na tydzień do głośnej miej 
scowości nadmorskiej Stockpon 
i wieczorem powracała, zawsze 
na czas, ażeby mężowi przygoto 
wać kolację. 

Pomimo piękności żony. mecha 
nik spokojnie patrzał na te wy
cieczki, aż do chwili, kiedy pew 
nego wieczora, zamiast powraca 
jącej żony, zjawił się u Jego drzwi 

policjant. 
który odniósł klucze domowe, o-
świadczając, że ich właścicielka 
nie powróci prędzej, jak za 

sześć miesięcy.* 
Okazało się bowiem, że w o-

wej miejscowości nadmorskiej u-
żywaia nietylko świeżego powie 
trza, ale okradała 

hotele i pensjonaty 
z nieporównaną zręcznością, tak 
że tylko przypadek pozwolił na 
Jej schwytanie. 

Jeszcze inna kobieta zajmowa 
ła w Anglji policję kryminalną w 
ostatnich czasach. Była to niejaka 
Muriel Schields, osoba niewiado
mego pochodzenia. 

Tyle tylko o niej wiedziano, że 
kształciła się widoczni? gdzieś za 
granicą, bo umiała płynnie mówić 
po niemiecku i francusku. 

M . H I L G E N D O R P F *4 
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Wytworna toaleta 
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JA, CZY NIE JA? 

Suknia popołudniowa z szyfonu. 

— Przyjdzie dzień. kiedy mnie 
pani pokocha, Ingo! Wiem to! Pe 
iwność ta bije w mojem sercu! U-
derza w skroniach, śpiewa o niej 
moja krew... 
i Głos jego wzruszył ja, był w 
nim dziwny dźwięk. Dźwięk, któ 
ry obudził echo w jej serca I zro 
zumiała z przerażeniem, ze je*t to 
chyba głos miłości Przeraziła się 
tak okropnie tego głosu, że ucie
kła się do brutalności, jakby do 
ostatniej deski ratunku. 

— Jest pan pijany, Benno, — 
rzekła twardo, a oczy jej stały się 
Stałowo - szare i zimne. 

— Tak, upiłem się przygodą — 
odpowiedział Lesrman, a w głosie 
Jego zadźwięczała z trudem ha

mowana radość. 
— Niestety, nie jest pan... przy 

W KAŻDYM DOMU 
polskim stanowi ozdobę 

n a j p i ę k n i e j s z y 
tygodnik wielobarwny 

KINO | 
Cena 1 egz, 50 gr. 

Prenumerata miesięcznie z prze
syłką 2 złote, kwartalnie 6 zł. 

Sztuczne ogrzewanie kąpieliska 

£ l C 3 f » ? , J?PLe1' s * w a J c a r 8 k i e tooro w ArMa Jest sztucznie /ojrzewa 
pe. Umożliwia to .kuracjuszom korzystanie z pięknej plaiy i milj/ck kapsuł 

U podnófe ośnieżonych goli 

godą! Gdyby pan nią byL. 
Inga nie dokończyła zdania, mu 

siałaby bowiem powiedzieć: 
— Wtedy miałby pan pewne 

szanse, że pana kiedyś poko
cham! 

Ta silna Inga kochała siłę... 
męskość... niebezpieczeństwo... 
przygodę! 

I nie przeczuwać nawet, że 
przv boku Je] kroczy uosobienie 
przygody, człowiek, który zamie
nił swoje .Ja", który stał nad sa
mą przepaścią i mógł vr nią wpaść 
każdej ctowB. 

ROZDZIAŁ XII. 

Rzut z zasadzki. 

Weszli do prywatnego biura 
dyretkora Bentherma. 

— Pokój dyrektora — rzekt 
Bentheim, rzucając na Ingę na 
poł-zakochane spojrzenie. 

Leon von Grabów rzucił się 
ciężko w wielki, kryty sŁóia, fo
tel 

—Uf! — zawołał I Jego szero
ka twarz skrzywiła się w brzyd
kim uśmiecha — Przyglądanie 
się cudzej pracy, sprowadza pra
gnienie! W programie było małe 
śniadanko, o ile się nie myte? 

Oczy Jego szukały wkoło. 
— Śniadanie iest przygotowane 

w sali posiedzeń. Szampan zamro 
żony. Homar oczekuje, aby odbyć 
ostatni swój pochód, tu na ziemi... 
— odpowiedział, śmiejąc się dyre 
ktor Winter. 

Lesrman siSał przy oknie. Przy 
glądał się ciężko dyszącym i spo
conym robotnikom. Widział twa 
rze zjedzone przez dziką walkę z 
żelazem, ogniem i maszyną. Wi
dział w Uwarzach robotników der 
sienie, niedostatek i kłopoty. 

Widział także. Jak jeden z nich 
usiadł wyczerpany na beczce. Jak 
krajał scyzorykiem kawał czar-
negp chleba 1 zgłodniały połykał 
go cbctwle. 

Widział kmego, Spragnionego, 
który podszedł do kranu i pił chci 
wie wodę, spływającą na brudne, 
nasmarowane ręce. 
\ Pot! Praca! Brak! Walka!... 
(wszystko dla niego — Arama! 
i I nagle znalazł się przy fotelu 
pustego parta von Grabowi. Pod
niósł go Jak piórko i postawił 
'przy oknie. Grabów uczul żelazny 
uścisk na swych dłoniach, krzyk
nął z bólu, 

Czoło Lestmana zmarszczyło 
się groźnie. Oddychał bardzo 
szybko, podniósł rękę I wskazał 
na głodnego człowieka. Jedzące
go czarny chleb. 

— Sądzi pan, że będzie nam 
smakowało śniadanie e szampa
nem? 

— Co clę napadto. do dfoMa, 
Benno? — spytał Grabowi, wy
trzeszczając oczy na Pawła. 

Przerażająco zmieniła słę tez 
twarz Wintera. 

Otarł sobie pot z czoła. 
— Co za d ja beł wlazł dztf w 

niego? — szepnąL 
— Żaden djabeł. — odpowie

dział Lesrman. — chciałem tylka 
przekonać się. Jak działają nie-.. 
które 'rzeczy, na niektórych rudzl 

Odwrócił się szybko a uśmie
chem na ustach do Wintera i 
Beothekna 1 zawołał: > 

— Mol panowie. Jesteście o-' 
kropnie bladzi Co was tak prze
raziło? 

Bentheim i Winter roześmieH 
się. Był to śmiech pełen zakłopo
tania. Z oczu Ich wyzierał surach 
i niepokój. Nie ulegało żadnej wajt 
pliwości: w tego Arama wstąpił 
nagle jakiś djabeł. 

— Komediant, — mruczała la
ga do siebie, — pozuje. Zgrywa 
się wszelklemi sposobami aby 
ml się przypodobać. ( 

— On mnie Jednak nie doccw 
nla... 

Uderzyło w nią płonące spój 
rżenie Lestmana. Serce drgnę' 
w niej pod wpływem iego 
ma. Inga nienawidziła swego 

I ca w tej chwili, tak Jak nlenawtJ 
dziła dotąd Berma Arama* 

— Chciałbym rzucić okiem do 
ksiąg handlowych rzekł Leśmian. 
Jego ostre spojrzenie ugo
dziło Jak nożem w Benthełma i 
Wkunera. Gzuli się zagrożeni. OJ 
Jedynem szczęściem Jest to, żer 
lada chwila w Zakładach Aramowi 
sklch wybuchnie piekło, które: 
pochłonie tego Arama razem z Jej 
go.teatralną filantropią, 

Ha, ha. niedługo Juz zadrżą mol 
kolana ze strachu. 

Ręce Benneima trzęsły 6ię kie
dy podawał księgi. 

Do wszystkich diabłów. pierw
szy to raz zainteresował się Aram 
księgami handlowemt Ale on i tek 
nic pnzecleż nie zrozumie, nie po
zna się napewno na ich niektó
rych oszukańczych posunię
ciach. 

Paweł Lestmaa fltwoizyf ksle-' 
SSBBffOŁ. 

Była śliczna, o cudowne! ce
rze, tak że nazywano ją ..Muriel 
Brzoskwinka". Nic więc dziwne
go, że znalazła dobre miejsce feu 
wemantkl w Ameryce, gdzie o-
kradła swojego chlebodawcę, nie 
jakiego Fryderyka Nalsonna, a 
potem goniła go przez ocean i 
całą Europę, aż do NIzzy. ażeby 
wyjednać Jego przebaczenie. 

Miljoner zgodził sic nie dawać 
znać policji, ale zażądał od niej 
pisemnego 

stwierdzenia winy. 
To spisane samooskarienle zna] 

duje się obecnie w rekach policji 
londyńskiej, która przymknęła 
panią Muriel za 

, niezliczone oszustwa. 
„Brzoskwinka" bowiem, zjawi

wszy się w Londynie zaczęła od 
gijywać rolę bogatci Amerykanki 
i narzeczonej amerykańskiego 
miliardera. 

Dzięki piękności wierzono lei 
i udzielono nieograniczonego kre
dytu, co pozwoliło jei na 

milionowe oszustwa, 
chociaż niewiadomo, co robiła t 
pieniędzmi. 

Mieszkała bowiem w ubogim 
pokoiku, a dla znajom> .h swo
ich była widzialna tylko w jed
nym z najpierwszych klubów ko 
bi^cych. 

Nieszczęście chciało, że zacno 
rowała, a wezwany lekarz po
znał ją jako damę. którą widywał 
w najpierwszych towarzystwach 
i tak cała sprawa wyszła na jaw, 
aby skończyć się dla „Brzoskwiń 
ki1' skazaniem na 18-niiesiccziie. 
więzienie. 

Gustowna mnlcitt 

W więzieniu pracował przez 
kflka lat w wydziale rachunko
wym. Poza tern dwa lato przesie
dział razem z bankierem, skaza
nym za podstępne bankructwo 1 
oszustwa. Nauczył się od niego, 
Jak się robi różne kruczki 1 sztu
czki w buchaherjL 

Przejrzał teraz klSca kart ( 
zauważył odrazu, że te same po
zycje powtarzały się, z małernj 
tyko zmianami w nazwach. 

— Oszuści, miałem słusnros^ 
— pomyślał, — koło takiego la> 
daka Jak Aram, krążą zawsze sil 
brawcy. Jak ćmy koto światła. 

<OAI»> 

Wyrównanie aoiara 
łcanadylsklego 

I amerykańskim 
Doniosłem zdarzeniem dla ka-

ladyjskiego życia gospodarcze
go, a jednocześnie ciekawym eks 
perymentem gospodarczym sta
ła się decyzja amerykańskiego 
Federal Reserve Board, nakazu
jąca bankom związkowym przyj-
nować dolary kanadyjskie al pa-
i. 
Sfery bankowe Kanady tłuma 

:zą tę niezwykłą decyzję ban
kowców St. Zj. faktem spadku. 
stopy procentowej w New Yorku. Letnia sukienka dla młodej panienki 
Spadek ten wpłynął z jednej stroi z crepe de chine. 

Sztuczna hodowla kwiatów 

Sztuczne słonce hoduje kwiaty 1 to w znacznie szy_hszym tempie aniżeli u * 
turalne, 
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Protest Byłych Obrońców Oluyiny 
przeciwko decyzji Magistratu 

W dniu 18 bm. w sali Fede
racji Powiatowej Polskich Związ
ków Obrońców Ojczyzny w 
Białymstoku odbyło się przy u-
dziafe delegata Zarządu Głów
nego Federacji P. Z. O.O. płk. 
Krzyżanowskiego zebranie in
formacyjne dla członków sfe-
derowanych organizacyj b. woj
skowych. 

Na zebraniu m. in. omawiana 
była sprawa odmowy Magistra
tu m. Białegostoku prośbie Ko
mitetu Budowy Pomnika dla 
poległych oficerów i szerego
wych 42 p. p. o udzielenie za
pomogi -w sumie zł. 3.100 na 
rozpoczęcie robót przygoto
wawczych — których podjęcie 
uzależnione było od udzielenia 
tej subwencji. 

B. Wojskowi powzięli uchwa
łę protestującą przeciwko de
cyzji Magistratu i w tym celu 
zebrani wybrali komisję w skła
dzie pp.: Feliksa Filipowicza, 
Ludwika Ślusarczyka i Anto
niego Rutkowskiego, która ma 
zająć się opracowaniem odez

wy do społeczeństwa w tej spra
wie i zorganizowaniem wiecu 
protestacyjnego w niedzielę 22 
czerwca. 

Niewątpliwie Magistrat po
wróci do tej sprawy poddając 
rewizji swą poprzednią uchwa
łę i do wiecu protestacyjnego 
nie dopuści. 

Plenarne posiedzenie Komitetu 
Obchodu Uczczenia Ofiar Mordu Bolszewickiego. 

. W dniu 18 b. m. w lokalu 
redakcji „Dzie*ti$Ła Białostoc
kiego" odbyło łteTtctejne po-m 
siedzenie sekcji propagandowej 
Komitetu Obchodu Uczczenia 
Ofiar Mordu Bolszewickiego, 
przy licznym udziale członków. 
Zgłoszono szereg wniosków, 

które będą przedstawione na 
dzisiejszem plenarnem posie
dzeniu. Jak już pisaliśmy-'po
siedzenie odbędzie się dziś o 
godz. 7 (punktualnie) W lokalu 
Związku Robotników Katolic
kich. na którem obecny będzie 
p. Wojewoda Białostocki. 

Zamknięcie „Domu Dziecka" na okres letni 
W poniedziałek, dnia 23 bm. 

o godz. 4-ej po poł. odbędzie 
się uroczyste zamknięcie na 
2-miesięczny okres letni „Domu 
Dziecka" Wojewódzkiego T-wa 

Opieki Społecznej „Przystań". 
Na program uroczystości złożą 
się między innemi popisy dzie
ci i zwiedzenie wystawy pra
cy dzieci. 

Na rowerach dookoła Polski 
W dniu 22 b. m. o godz. 8-ej 

rano wyruszy z Rynku Koś-

Paszporty zagraniczne dla azylantów 
Urząd Emigracyjny wyjaśnił 

w odpowiedzi na liczne zapy
tania ze strony poszczególnych 
ekspozytur urzędu i państwo
wych pośrednictwa pracy i o-
Juekt nad wychodźcami, że azy-
anci, obywatele b. imperium 

rosyjskiego, przy wyjeździe z 
Polski korzystają z paszportów 
bezpłatnych. 

Ponieważ w myśl okólnika 
ministerstwa spraw wewnętrz
nych paszporty te wydawane 
są im przez władze administ
racji ogólnej, bez względu na 

Czerwony Krzyż w Białowieży 
W związku z otwarciem Od

działu Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Białowieży odbyło 
się posiedzenie] organizacyjne 
członków. Na posiedzeniu tem 
obecni byli przedstawiciele Ligi 
Czerwonego Krzyża z Paryża, 
Zarządu Głównego w Warsza
wie i Zarządu Okręgu Biało
stockiego. 

Inicjator założenia oddziału 
dr Macak w krótkich słowach 
zaznajomił obecnych z prze
biegiem akcji Czerwonego Krzy
ża na terenie Białowieży. Po 
wyczerpaniu porządku dzień" 
nego wybrano władze oddziału. 

Na zakończenie zabrał głos 
dyr. Wysocki z Białegostoku, 
który w swojem przemówieniu 
podziękował p. Macakowi i dy-

Poborowi-do przeglądu 
Dziś o godz. 8-ej rano przed 

komisją poborową (Warszaw
ska Nr. 3) muszą się stawić 
wszyscy poborowi rocznika 
1909, których nazwiska rozpo
czynają się na lit. „P" oraz 
poborowi (kat. B) rocznika 1907 
i 1908 o nazwiskach na począt
kową literę „P" i „Z". 

rekcji lasów za pracę przy or
ganizacji oddziału i życzył po
wodzenia w dalszej pracy, za
znaczając, że robota w Polskim 
czerwonym Krzyżu jest odpo
wiedzialną i ciężką, ale zara
zem i zaszczytną. Przemawiali 
również przedstawiciele Ligi i 
Zarządu Głównego. 

to czy zachodzi potrzeba wy
jazdu, czy też tej potrzeby nie
ma, azylanci nie mają obowiąz
ku uprzedniego uzyskania za
świadczenia organów urzędu 
emigracyjnego, uprawniającego 

do otrzymania bezpłatnych pasz
portów zagranicznych. 

Urzędy te obowiązane są na
tomiast udzielać azylantom, 
pragnącym wyemigrować za 
granicę, wszelkich informacyj 

Z żyda esperan.ys.6w w Białymstoku 
We wtorek odbyło się posie

dzenie konstytucyjne nowego 
zarządu Esperanckiego T-wa 
im. Zamenhofa w Białymstoku-
Prezesem został wybrany p. J. 
Szapiro, wiceprezesem dr. Sz 
Datner, sekretarzem p. E. T 
nowicki, skarbnikiem p 
Osowicki. 

Ttf 

Zgodnie z uchwałą ostatniego 
Walnego Zebrania postanowio
no przystąpić do organizacji 
Międzynarodowego Pokongresu 
Esperantystów w Białymstoku 
w r. 1931 i wybrano delegację, 
która uda się do wojewody z 
prośbą o objęcie protektoratu 
nad tym Pokongresem.' 

Strajk w cegielni 
W tych dniach w cegielni Ka

zimierza Pankiewicza w Do
brzyniewie zastrajkowali robot
nicy w ilości 25 osób. 

Strajk powstał na tle ekono

micznego. Dotychczas dzienny 
zarobek robotnika wynosił 3 
złote, zaś obecnie robotni
cy domagają się podwyżki płac 
do 4 złotych. 

i ułatwień, udzielanych emigran
tom polskim. Zaznacza się, że 
azylanci, pragnący uzyskać za
potrzebowanie do pracy za gra
nicę, winni się zwracać do de
legatury wysokiego komisarza 
Ligi narodów dla spraw uchodź
ców w Warszawie, ulica Pięk
na 11-a. 

Zony azylantów, posiadające 
obywatelstwo polskie, a wy
jeżdżające razem z mężem lub 
do męża, otrzymają bezpłatne' 
paszporty emigracyjne w trybie 
normalnym t. j. na zasadzie za
świadczeń ekspozytur urzędu 
emigracyjnego przy emigracji 
zamorskiej, państwowych, lub 
komunalnych urzędów pośred
nictwa pracy i opieki nad wy
chodźcami—przy emigracji kon
tynentalnej. 

ciuszki w podróż krajoznawczą 
naokoło Polski na rowerach 
dwuch harcerzy I drużyny biało
stockiej Stanisław Bieniecki i 
Henryk Tylman. 

Długość trasy wynosi prze
szło 3200 kim. i przechodzi 
przez miasta: Warszawę, Płock, 
Toruń, Bydgoszcz, Gdynię, Hel, 
Poznań, Kalisz, Częstochowę, 
Kraków, Zakopane, Lwów, Lub
lin, Brześć, Białowieżę do Bia
łegostoku. • 

Powrót spodziewany jest w 
pierwszych d n i a c h sierpnia 
r. b. 

Goście niemile widziani 
Rodzina Rozensztejnów (Nowy 

Świat 4), kładąc się spać pozo
stawiła otwarte drzwi od bal
konu. Skorzystali z tego zło
dzieje, którzy złożyli wizytę i 
zachowując się cichutko zabrali 
palto karakułowe wartości 
3000 zł. 

Gościnne występy My Kamińskiej 
„Śpiewaka Jazzbandu" 

Znakomita żydowska artystka 
dramatyczna Ida Kamińska, kto-

Wycieczka Młodzieży Seminarium Nauczycielskiego 

NADESŁANE. 

Rower dla szerokich mas 
W niedawno wydanem spra

wozdaniu rocznem „WTC" na 
pierwszych stronach znajduje
my „autograf" Bolesława Prusa, 
w którym Mistrz wyraża na
dzieję, że rower wkrótce będzie 
tak tani, że stanie się dostępny 
nawet dla najbiedniejszych. 

Nadzieje Mistaza zaczynają 
się realizować. Państwowe Wy
twórnie Uzbrojenia wypuściły 
na rynek 40.000 rowerów marki 
„Łucznik", które są tanie, ele
ganckie, trwałe, przygotowane 
specjalnie do polskich dróg 
i szos. 

Posunięcie Państwowych Wy
twórni Uzbrojenia, w kierunku 
produkcji rowerów tanich a 
dobrych, uważamy za najwłaś
ciwsze, jeśli chodzi o popula
ryzację kolarstwa i lokomocji 
rowerów wśród warstw mało-
zamożnych. 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telef. 
Przyjmują 
wszelkie obstalunki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

Dr.M.Kanel 
nml| Hurnn, utai ( nuta. 

Pr*Tlnm|e od godz, 9—1 I od 5—8. 
Kobiety od godz. 4—5 p.p. 

•i. ^Ir i lMtui 17 Iputef I ML J-*5, 

Seminarium Nauczycielskie w 
roku bieżącym, jak i w latach 
ubiegłych, zorganizowało sze
reg wycieczek dla wychowan
ków zakładu. Wycieczki są u-
planowane w ten sposób, by, 
po ukończeniu zakładu i odby
ciu wszystkich przewidzianych 
wycieczek, młodzież miała pe
wien całokształt pod względem 
zaznajomienia się z zabytkami, 
przyrodą i życiem ludu całej 
Polski. Wykonanie tego planu 
jest możliwe przy wielkim wy
siłku i staraniu Dyrekcji oraz 
ofiarności i pracy ze strony gro
na nauczycielskiego. 

Wycieczki są stopniowane: 
mniejsze dla młodszych, i więk
sze dla starszych uczniów. Ma
turzyści zwiedzają Warszawę i 
zaznajamiają się z zakładami 
wychowawczemi, oraz wzoro-
wem i specjalnem szkolnictwem.. 
IV męski kurs pod kierowni
ctwem pp. Pawlaka i E. Ma-
chay'a zrobił wycieczkę w góry. 

Od Olkusza iprzez Pieskową 
Skałę turyści pieszo szli do 
Krakowa, w którym spędzili 
trzy dni na zwiedzaniu zabyt
ków dawnej stolicy Polski. 

Wycieczka była w teatrze 
na „Odprawie posłów greckich". 
Następnie—wyjazd do Zakopa
nego i piesze marsze do Doli
ny Kościeliskiej i Strążyskiej, 
Morskiego Oka, przejście przez 
Zawrat, które szczególnie po
tężne wrażenie na młodzieży 
zrobiło i zostało, według słów 
chłopców, „dokonane w religij-
nem skupieniu". 

Następnie pieszo przeszli na 
stronę Czecho-Slowacką, zwie
dzili groty stalaktytowe, byli 
na lekcji w szkole polskiej i 
również pieszo wrócili do No
wego Targu. Powrót do Białe
gostoku nastąpił już koleją z 
zatrzymaniem się w Częstocho
wie dla zwiedzenia Jasnej Góry. 
IV kurs żeński pod kierowni
ctwem pp. Z. Misiewiczówny i 
J. Mazgajówny zrobił wycieoz-
kę na Pomorze. 

W drodze do Pucka zatrzy
mano się na kilka godztn w 
Warszawie dla zwiedzenia sto
licy.1 Z Pucka wycieczka udała 
się na Hel, gdzie spędziła dwa 
dni, turystki zwiedziły latarnię 
morską, przystań rybacką, bo
cianie gniazdo, wyjeżdżały stat
kiem na morze otwarte, robiły 
przejazdki holownikiem i cut-
tem. Nauczycielki i uczennice 
plażowały i kąpały się w mo
rzu. Z Helu udały się do Wiel
kiej Wsi, zwiedziły okolice Ro
zewia i Gdynię. 

Następnie wyjechały na je
den |dzień do Gdańska, z któ
rego nastąpił powrót przez To
ruń z jednodniowym zatrzyma
niem się w Toruniu. 

III kurs męski pod opieką p. 
Wojtulewicza zwiedził Wilno, 
Górę Kalwarję, Werki i Troki. 
III żeński kurs pod kierowni
ctwem p. S. Gulbińskiej i J, 
Blicharskiego odbył wycieczkę 

do Warszawy i w góry Świę-
to-Krzyskie. 

Po zwiedzeniu stolicy i mile 
spędzonym wieczorze w operze 
wycieczka wyjechała koleją do 
Kielc, gdzie zwiedziła miasto i 
piękny nastrojowy klasztor Kar-
czówkę. Następnie podróżniczki 
wyjechały wąskotorówką by po
dążyć ku klasztorowi św. Ka
tarzyny sióstr bernardynek. 

Na wycieczce duże wrażenie 
sprawiły dostatek i kultura wło-

Ze szkolnictwa 
Insp. Szkolny przydzielił po 

jednym etacie do szkół nr. 5 
i 16 w Białymstoku oraz w po
wiecie; do szkoły w Sobolewie, 
Turośni-Kościelnej, Hemanów-
ce, Jasionówce, Zwierkach, Zu
kach, Obrubnikach i zakłada 
nową szkołę w Bagnie gm. Ka
linowskiej. 

Posady w szkołach na wyjazd 
Inspektor Szkolny otrzymał 

pismo od Kuratorium Warszaw
skiego, zawiadamiające, że od 
początku roku szkolnego 1930/1 
będą wakowały posady w szko

łach polskich we Francji, Belgii, 
Danii, Argentynie i Brazylji. 
Reflektanci winni wnieść {poda
nie drogą służbową. 

Pożar w sklepie ceraty 
W dniu wczorajszym z racji 

święta „Boże Ciało" sklepy 
były zamknięte, a jednak o 
godz. 10 m. 15 rano z niewia
domej przyczyny wybuchł po
żar w sklepie ceraty Grosmana 

w domu Nr. 9 przy ul. Sienkie 
wicza. Straż Miejska na alarm 
telefoniczny niezwłocznie; przy
była i po wyłamaniu drzwi u-
gasiła ogień. 

Towar podobno asekurowany. 

zł. 
ctaJc ttjtt> *it (RjulcrrtJf) 

rruzótty txz 3 x £ 
frilcAO' TUZ Ą zt. 

Rewelacyjny 
film z życia do
rastającej bez 

opieki 
młodzieży Zakazany Owoc Dramat ilustrujący tra

gicznie dzieje grzechów 
młodości i niebezpiecznej 

zakazanej miłości 

DZIŚ Początek: 630,81 IO30 „ M O D E R N 
Potężny film moniu WARTA NOCNA 

porywający dramat na tle przeżyć młodej, niewinnej kobiety 
w rękach szantażysty 

W rolach głównych: Najpiękniejsza kobieta Hollywood* 

BILIiIE DOtfE.rtro.yirnikolai Susanin 
IlUIśrUfallt ^' e zwa*,afac a a wieU"e upały iprowadziliśmy fed-
• W Q j | | | J nak największy saper szlagier niemy obecn. sezonu 

»» Ceny 
od zł. 

NA SCENIE; J.2S 
P O Ż E G N A L N Y 

1 
WYSTĘP ARTYSTÓW 

Wspaniała rewja w 7-miu obrazach 
biorą, udział: 

Larlssa Alexla, Duo Janaszek 
S te fan Ż w l r s k i 

j jowysz ląd i jrowyprograa i^^^^^^^^^^^ 

ścian miejscowych wśród któ
rych spędziły dwa dni, wcho
dząc w kontakt z ludnością. 
Trafiły właśnie na uroczystości 
miejscowe, ponieważ odbywał 
się odpust i orygowanie krzyża 
na Łysicy. 

Tu zaczyna się już wędrów
ka piesza, a więc na Łysicę, 
górę 613 metrów wysoką, na 
szczycie której Wycieczka wy
słuchała mszy świętej, odpra
wionej na wolnem powietrzu. 
Z Łysicy kurs III zrobił prze
marsz przez cały grzbiet górski 
wśród przepięknych lasów do 
Świętego Krzyża, gdzie ponure 
wrażenie sprawił na młodocia
ne podróżniczki widok ciężkie
go więzienia. Dalej przez Ostro
wiec wycieczka udaje się do 
Sandomierza, zwiedza bogate 
zabytki historyczne miasta i po
wraca do domu. 

II kurs żeński pod kierow
nictwem ks. prefekta A. Sy
czewskiego i p. A. Zarembtny 
zwiedził Wilno, Górę Kalwarję 
i Troki. I żeński pod kierowni
ctwem p. W. Wyrzykowskiej 
miał wycieczkę przyrodniczą do 
Białowieży, a kurs I męski 
i wstępny pod kierownictwem 
p. T. Czarneckiego i nauczy
cielki szkoły powszechnej Nr. 9 
p. M. Pacewiczówny, która za
stępowała chorą wychowaw
czynię Helenę Pacewiczównę, 
odbył wycieczkę do Grodna. 

ra odniosła w ostatnim sezonie 
teatralnym niebywały sukces 
artystyczny wystawieniem zna
nej sztuki z filmu dźwiękowego 
p. t. „Śpiewak Jazzbandu" przy
jeżdża tylko na dwa gościnne 
występy do teatru „Pałace". 
Przedstawienia „Śpiewaka Jaz
zbandu" z Idą Kamińska wy
wołały bardzo żywe zaintere
sowanie w naszem mieście. 

Zespół składa się z stałych 
członków trupy Idy Kamińskiej. 
Doskonała ilustracja muzyczna 
Józefa Kamińskiego przyczynia 
się do powodzenia sztuki. Dwa 
występy zespołu Idy Kamińskiej 
odbędą się w sobotę 21 b. m. i 
w niedzielę 22 czerwca. 

Komunikat 
Jest w druku i w najbliższym 

czasie ukaże się w sprzedaży 
„Krótki Przewodnik po Białym
stoku" przeznaczony dla wy
gody przyjeżdżających zwłasz
cza autobusami i letników. 

Czytelnicy w „Przewodniku" 
znajdą rozkład jazdy autobusa
mi, pociągami, a również wska
zówki: gdzie się odświeżyć u-
czesać, umyć, czy wykąpać po 
drodze, gdzie zjeść śniadanie, 
obiad, gdzie nabyć ubranie. 
bieliznę, obuwie, galanterję i 
potrzebne towary, o ile chodzi 
o handlujących, gdzie nakoniec 
się rozerwać i zabawić, co Bia
łystok ma godnego zobaczenia 
i t. d. Będą też zamieszczone 
adresy wszelkich instytucyj i 
urzędów. Ogłoszenia przed tek
stem po 50 zł. za stronicę, po 
tekście 30, wzmianka w tekście 
w odnośnej rubryce 5 zł. W 
sprawach ogłoszeń i wzmianek 
zgłaszać się ul. Kilińskiego 25 
biuro „Felicitas" od 3 do 5 po 
południu. 

Dr. L. Kryński 
Clinir imrjizii tMm i •iHfłiloM 

Pnyhnnle od godz. 9 — 1 I od 5 — 7. 
Kobiety od 7—8. 

Ilałyitok, ii. Uim M. Tilifii S-IJ. 

I l i iwii i i irlku 

Zgubiono książkę 
wojskową wy

daną przez P. K. U. 
Grodno na imię-Ja
na syna Pawła Po-
wajby rocznik 1901 
zamieszkały Sucho
wola. pow. Sokolski 
Woj. Białostockie. 

KOWALSKINA 
J3g USUWA NAJSILNIEJSZE ^ 

•Wfct BÓLECŁOWY *+ 

Zgubiono 
woiskc 

iO książkę 
wojskową wy

daną przez Dowó
dztwo 4 D. A. K. w 
Suwałkach na imię 
Mikołaja s. Piotra 
Kuryło wicza roczn. 
1905 zam. majątek 
Izbiska gm. Grodek 
pow. białostocki, 

Zgubiono k a r t ę 
zdrowia, wyd. 

przez Magistrat Bia
łostocki na imię Leji 
Kapłan, Białystok 
Zwierzyniec, stra
gan wody sodowej. 

Popieraj LOP. 
rMrwłĵ JJK A H £ J F R A T * ! Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z praasyłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
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